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Drzewo należy, jak wiadomo, z powodu swej ciężkości do te-o 
ieżUeh tt’ .W .08ó,»°ści l,ardzióJ Ośnieżony mają od- 

- J i nic ihcemy ażeby koszta dowozu podniosły cenę targową do 
iu zwyczajnego stopnia.. Poczynione wyrachowania okazują że ła- 

t.viej i prędzej można przewieźć zboże 200 mil wodą lub 40 ładem 
aniżeli drzewo opalowe lub użytkowe 50 mil wodą lub 10 lądem *7 
Lena drzewa na miejscu spożycia lub targu, zawiera zatem w sobie 
w mniejszej łub więaszej ilości, koszta dostawy: te zaś ostatnie’ 
a w skutek tego i cena samego drzewa, zmniejszają się nadzwrezai- 
n e stosowme do większej lub mniejszej odległości, stosownie do ro­
dzaju i stanu dróg! kommumkacyjnej (czy wodą lub lądem, czy dro 
gi są w dobrym lub złym stanie) tak, iż nie ma prawi ' ’
płodu, któregoby cena równie była zmienną w najbardziej 
nym zakresie. 1

W szel.ue staranie i praca, wszelkie koszta wyłożone 
wę drzewa, są pod pewnym względem nieprodukcyjne i 
posłużyć do pomnożenia gospodarstwa krajowego. Zw; 
przedewszystkiein należy na największą możliwą ich g«v.^uih«.v. 

Można wprawdz.e do pewnego stopnia tego dokazać przez udoskona­
lenie dróg koinmunikacyjnych; z powyższych v szakże uwag wypływa 
samo z siebie, że stosowne rozdzielenie i rozłożenie lasów na po- 
wierzchni całego kraju, skuteczny i pożądany wpływ wywrzeć musi, 
już z powodu samej oszczę Iności kapitału i ułatwienia dowozu, bez 
względu na inne, niemnićj przyjazne okoliczności.

§. 33. Co do 4-go. 1 rudno jest odgadnąć, jakiemu syste- 
jnowi gospodarstwa leśnego, a mianowicie jakiemu czasowi rotacji 
pierwszeństwo naznaczyć należy ze względów ekonomji politycznej.

Większa część licznych pisarzy zajmujących się tym przed­
miotem, ogłosiła się za dłuższym czasem rotacji, a tern samem za 
większą liczbą porębów z następujących zasad:

1) Dłuższy czas rotacji i większa liczba porębów, dostarcza wię­
kszą niassę drzewa; przy takim zatem tylko system.e jesteśmy w sta­
nie produkować na małej przestrzeni, potrzebną dla kraju ilość 
drzewa.

Ważność tej uwagi okazuje następujące wyrachowanie. Przy­
puśćmy, że obecnie istniejące lasy danego kraju wynoszą 6 mjjo- 
nów morgów, z których % zajmują lasy bukowe, ze 120-letnią ro­
tacją, '/3 bory sosnowe, również ze 120-letnią rotacją, a resztującą 
y3 inne rodzaje lasów niskopiennych, i że przestrzeń ta lasów wła-

O DOZOROWANIU LASÓW PRYWATNYCH.
(Ciąg dalszy).

Zwrócić należy teraz uwagę: a? Na wysokość ceny drzewa. Nie­
podobna wprawdzie ustanowić ceny drzewa najwłaściwszej i najlepiej 
rozlicznym odpowiadającej stosunkom (cena bowiem ta, równie jak 
wszelkiego towaru ciągłym zmianom podlega § 34); pomimo to mo­
żna przecież zwykle uzasadniony wydać sąd, czy względna cena drze­
wa jest zbyt wysoka lub zbyt niska. I tak, jeżeli wydatek za nieod­
zownie potrzebną ilość drzewa wynosi względnie nierównie większą 
część całkowitego dochodu klassy biedniejszej, jeżeli wydatek ten zmu­
sza nawet stan średni do niezwykłych poświęceń innego rodzaju: je­
żeli cena drzewa w stosunku do ceny innych potrzeb życia, przeważ­
ny, a niewłaściwy przybrała wpływ w porówaniu z innemi okolicami, 
wnosić wtedy będzie można o niewłaściwości stosunku produkcji do 
spożycia drzewa. Jeżeli zaś miara ta nie ma prowadzić do najmyl- 
niejśzych wniosków, wszelki sąd wydanym być winien z największą 
starannością, dokładną znajomością rzeczy i bezstronną rozwagą wszel­
kich względów. I tak np. ta tylko cena drzewa do powyższego są­
du użytą być może, jaka z publicznych licytacyj się wykaże; ceny ta- 
xowe lub zwyczajowe dla wiadomych powodów użytemi być nie mogą.

Również nie należy mieć względu na ceny nadzwyczajne, wy­
pływające z przyczyn przechodnich np. długotrwałej, mroźnej zimy 
i t. d. W każdym zaś razie w ocenieniu stosunku produkcji do spo­
życia drzewa, nie można mieć nigdy względu na samą tylko cenę 
drzewa, lecz zważać także należy na jej związek z niżej podanemi 
okolicznościami. . ..

b) Łatwiej będzie w wielu wypadkach osądzie, czyli fabryki 
i rzemiosła przerabiające drzewo, mogą mieć sobie dostarczoną po­
trzebną ilość drzewa budulcowego, użytkowego i porządkowego po 
takich cenach, iżby z korzyścią mogły wyroby swoje uskuteczniać 
i wytrzymać obcą konkurencję.

e) Pewniejsze wnioski czynić można z wykazów przywozu i wy­
wozu drzewa za granicę. Przywóz wyraźnie okazuje niedostate.,, wy­
wóz natomiast zbytek produkcji leśnej; wniosę., wszakże ten ulega 
raczej zastosowaniu do pewnych okoi.e i pojedynczych o..ręgow ani­
żeli do całego kraju.

d) Nakoniec dokładna znajomość zwyczajów i sposobu życia lu­
dności krajowej (np. postępowania przv budowie, opale, gotowaniu, 
praniu, pieczywie, i t. p.) ułatwi w ogólności wydanie sądu o niedo­
statku lub zbytku drzewa, mianowicie w pojedynczych okręgach.

§ 31. Co do ^a‘‘ funt najstosowniej na las przezna­
czonym być winien? Nie podlega wątpliwości, iż najkorzystniej jest 
dla kraju jeżeli: .

1) Przedewszvstk em wszel-.i grunt z natury na las przezn czony 
(to jest do uprawy roli mniej lub wcale niezdatny) zagajonym będzie, 
o ile stosowne rozdzielenie I sów po całym kraju tego dozwala:

2) Gruntu rolnego tyle tylko na las uzyc należy, ile brakująca
ilość do ogólnej potrzeby drzewa wymag . . ,

Przyczyny tych zasad dostatecznie juz zdaniem naszem w §§. 
24 j 28 przedstawione zostały, i zbyt widoczne ażeby je w tern
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zamiast 120-letniego 
my 8ł)-lclni., i że 
mamy na 60 letni:'

' śnie wystarcza n.r obecną potrzebę krajową. Przypuśćmy dalej, że 
zamiast 120-letnicgo czasu rotacji w lasach bu1 owych, wprowadza­
my 80-leliii,. i że 12(1-letni czas rotacji w borach sosnowych zamie- 
... j ... wtedy przy takiej zmianie gospodarstwa '(hiorąc, 
jak doświadczenie podaje, w przecięciu stosunek produkcji 120 letnie­
go lasu bu.owcgo do tiU-letniego jak 9 do 5 i i -0- letn.ego boru so­
snowego do 60-letniego jak 6 do 5), będziemy potrzebować 8 miljonów 
morgów lasu do wydania tejże samej massy drzewa, a zatem zmniej­
szymy gospodarstwo rolne o 2 miljony morgów gruntu.

Pomimo to łatwo wykazać, że i waga powyższa nie ma tak 
wieli.iego znaczenia, jakie jej zwykle przypisują.

a) Najprzód, zdanie, iż lasy przy dłuższym czasie rotacji większą 
dostarczają massę drzewa, da się istotnie tylko zastosować do dębu, 
buku, sosny, jodły i świerku; wcale zaś nie, do innych gatunków 
drzewa (np olszy, brzozy, i t. d.), które tak przy krótszym jak i przy 
dłuższym czasie rotacji, równą massę drzewa produkują, jak o tern 
przekonywa każda tablica wykazująca stosunek wzrostu pojedynczych 
gatunków drzewa w rozmaitych okresach

b) Uwaga rzeczona zupełnie traci swoje znaczenie w zastosowa­
niu do krajów, które z samej natury mają więcej gruntu na lis 
przeznaczonego, aniżeli wewnętrzna potrzeba tego wymaga, a któ­
rych położenie wywozowi za granicę nie sprzyja.

cj Co się naszego dotyczy kraju, potrzeba zważać, że w wielu 
okolicach zmniejszenie przestrzeni gruntu przez lasy zajmowanej, za 
pomocą dłuższego czasu rotacji, gwałtownej nie stanowi potrzeby, 
gdvż na innej drodze uskutecznionem być może. Tysiące morgów 
odłogiem leżącego gruntu, tysiące morgów lasów które zaledwie po­
łowę <a częstokroć jeszcze mniej tego produkują, coby produkować 
mogły, niezaprzeczony stawiają dowód, że już z tego powodu dale­
ko większa przestrzeń gruntu na lasy jest przeznaczoną i użytą, ani- 
żeliby tego była potrzeba przy lepszem gospodarstwie lesnem.

2) Dłuższy jedynie czas rotacji zapewnia produkcję grubego 
drzewa budulcowego i porządkowego, w ilości do potrzeby kr ju za­
stosowanej.

Mniemanie to, jakkolwiek zkądinąd zupełnie prawdziwe, nie 
mogłoby wszakże stanowić słusznego zarzutu przeciw krótszemu cza­
sowi rotacji, gdyby się tenże ogólnie korzystniejszym okazał. Potrze­
ba grubszego budulcu jakkolwiek się nie da w oznaczonych cyfrach 
wyrazić w stosunku do drzewa opałowego i innego (które bez wąt­
pienia równie dobrze i w krótszym czasie rotacji produkowanym być 
może); stosunkowo bardzo mało wynosi, a gruby budulec dalby się 
produkować z równą korzyścią w pojedynczych sztukach i na miej­
scach najstosowniejszych, np. w rotacji 60-letniej zostawić pojedyn­
cze drzewa do 2 rotacji czyli do 120 lat, przez coby i powyżej rze­
czona gwarancja zachowaną była; albo część lasu odpowiednią po­
trzebie budulcu zagospodarować w rotacji dłuższej; a resztę obrębów 
w krótszej na opał.

3) Dochód z użytków pobocznych (z których mianowicie: pa­
stwisko i zgrabka ważne częstokroć zajmuje stanowisko w ekonomji 
politycznej}, wyższym jest gdy czas rotacji dłuższy. Rzeczywistość tej 
uwagi żadnej niepodlega wątpliwości. Niemniej przyznać należy na-' 
stepujące korzyści z dłuższego czasu rotacji pod ekonomicznym wzglę­
dem, to jest:

4J Że drzewo starszych lasów, większą mając wartość użytko­
wą, znakomitą stanowi podnietę dla pracy w ogólności, przemysłu, 
handlu zewnętrznego, i zmniejsza zarazem wydatek za obróbkę i do­
stawę § 32; nakoniec:

5) Zmniejszając w ogólności risico, dłuższy czas rotacji większą 
nadaje, pod pewnym wzg|ę(jem) pewność gospodarstwu leśnemu i utrzy­
maniu borów w należytym stanie.

Inni znów, n,e ,z.®Pricę»ająC bynajmniej korzyści slarodrzewiu, 
zwrócili przedewszys ,c,n g uwagę na dochód z krótszego cza­
su rotacji wypływają*^, z tt8° mianowicie powodu, że zawarty 
w drzewie kapitał martwy częściej j pr,.dzój w k apitilł ruc|)omy 
(pieniężny) zaimenanym bywa; kapitał Zas ruehomy większv pfocent 
zapewnia, aniżeli taki sam kapitał w drowie zawarty,’rocznego 
dochodu przynosi. Dziwie się jedynie należy jak wielostronnie nie 

zrozumiano i nie pojęto wpływu, jaki sjfiwda większy i źvwsżv ruch 
kapitałów produkcyjnych. Byli albowiem lny, którzy sądzili że przez 
z iimanę w rzeczonym razie gospodarstwa leśnego z dłuższego na krót­
sze czas rotacji', kraj nie bogaci się o pewną summę pieniężną gdrż 
ogólny kapitał pieniężny kraju z'ostaje tenże sam. lecz e pewną masse 
wyciętego drzewa. „Nie trudno wykazać ł.iłszywość powyższego zda­
nia, mianowicie wtedy gdy drzewo hezpośredn.o do wywozu za gra­
nicę jest przeznaczone, lub jeżeli zysk z większego ruchu kapitałów 
postawi nas w możności produkowania w kraju płodów lub wyro­
bów dotąd z za granicy sprowadzanych; lub wreszcie gdy powiększa 
się przez to pośrednio produkcja płodów które stanowią przedmiot 
Wywozu za granicę lub Lonsumcji krajowćj, np jeżeli Otrzymany za 
wycięte drzewo kapitał użytym zostanie do rozszerzenia i udoskona­
lenia górnictwa, hut, do ulepszenia gospodarstwa rolnego, przez co 
większa ilość zboża, wełny i t. d. produkowaną być może. A zre­
sztą nie byłożby i to w ogólności korzyścią, gdyby powiększoną zo­
stała prod’.keja takich płodów, które do przyjemności i wygody* żvcia 
lepiej posłużyć mogą, aniżeli jednostronny użytek z drzewa?

Ostatni nakoniec, przyznając wpływ i ważność prędszego obie­
gu kapitałów, sądzą jednakowoż, że zysk ten z krótszego czasu ro­
tacji zupełnie zrównanym bywa przez powyżej wymienione korzyści, 
jakie stare lasy zapewniają, tym bardziej jeżeli zważymy; ,,że część 
produkcji leśnej fa zatem dochodu w naturze) zawarta w użytej ilo­
ści drzewa do ulepszeń gospodarstwa rolnego, oraz do rozmaitych rze­
miosł i f bryk,prędzej jeszcze ob ega i r. zliczniej aniżeli gotowe pie­
niądze po rozmaitych ludności rozszerza się klasach, a przez to wię­
kszy dochód oraz większy procent od dochodu przynosi.11 Dzielący 
to zdanie powołują się wreszcie na ów pewnik, którego rzeczywi­
stość każdy przyznać musi, że bogactwo krajowe nie na ilości kapi­
tału pieniężnego się zasadza, ale raczej na najwyższej surowej i prze­
mysłowej produkcji krajowej.

Bezstronnie rozważając, zdaje się że i tu prawda leży w po­
środku, ani dluszemu ani krótszemu czasowi rotacji bezwarunkowego 
i bezwzględnego pierwszeństwa przyznać nie można; najstosowniej­
szy bowiem czas rotacji zależeć będzie:

a) Od rozległości i natury gruntu jaki lasy zajmują, oraz od 
gatunków drzewa najobficiej w danym kraju się znajdujących. Do­
świadczenie i uzasadnione wywody okazały, że nawet w czysto pry­
watnym interesie, najkorzystniejszym jest, po większej części, dluLi 
czas rotacji, dla dębu i innych drzew twardych; średni dla sosny, jo­
dły, buku, modrzewiu, świerku; każdy właściciel takich lasów prze­
ciw własnej postąpiłby korzyści, gdyby naznaczył niestosowny czas 
rotacji. Jedynie niewiadomość lub potrzeba mogłyby go do tego po­
wodować- Wymienione zaś gatunki drzewa najpowszechniej w na­
szych znajdują się borach, n e rachując w to olszyny, brzeziny i Ł p. 
Położenia górzyste i grunta piaszczyste pokrywająsosny, jodły’ świer­
ki i t. p., grunta wapniste, tudzież formacji piasko vća i bazaltu prze­
znaczone są na lasy bukowe; dąb i t. p. urodzajniejszćj potrzebuje 
ziemi, tak, że w ogólności powiedzieć można, iż główna część na­
szych I sów składa się z gatunków drzewa, które wymagają średnie­
go, lub nieco dłuższego czasu rotacji.

b) Najkorzystniejszy czas rotacji, ze względu ekonomji politrcznćj, 
zależy powtóre, od stosunku w jakim się znajdują lasy do gospodar­
stwa rolnego, fabryk i rzemiosł w danym kraju.

W okolicach które z natury do gospodarstwa leśnego (np. dła 
nieurodzajności gruntu) są przeznaczone i dogodne do wywozu za 
granicę posiadają położenie, wypadnie dać pierwszeństwo długiemu 
czasowi rotacji; w okręgach gdzie górnictwo i huty istnieją, gospo­
darstwo leśne urządzonein hyc winno stosownie do miejscowych wy­
magań; w nadzwyczaj ludnych okolicach, gdzie, niedostatek gruntu zda­
tnego do uprawy, pole mało dostarcza sposobów do zastosowania pra­
cy judzkićj, niniejsza liczba’ porębów, i‘ krótszy czas rotacji przez 
przeciąg wieków odpowiednim być może potrzebie miejscowej, nato­
miast niewłaściwie byłoby system ten zastosować do okolic, gdzie 
miejscowość korzystniejszego zastosowania pracy dozwala i gdzie wię­
ksza znajduje się ilość gryntu. rolnego.
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A tak widzimy, jak liczne względy stanowczo wpływają na roz- 
strzygnienie pytania: czyli w jakich okolicznościach i rozmiarach, 
dłuższy lub krótszy czas rotacji korzystniejszym się wykazuje fi? Uzna- 
jemy najzupełniej korzyści wypływające z pielęgnowania starych lasów, 
jesteśmy nawet zdania, że w ogólności dla naszego kraju średni lub 
dłuższy czas rotacji zawsze będzie stosowniejszym i skuteczniejszym; 
lecz z drugiej strony, nawet ze stanowiska ekonomji politycznej, spo­
kojni być powinniśmy, chociażby który z właścicieli lasów większą dla 
siebie korzyść uważał w skróceniu czasu rotacji, i w zmniejszeniu 
liczby porębów.

(Dokończenie nastąpi}. ■

Kartoflom, które w tym roku będą sadzone, grozi znowu 
niebezpieczeństwo.

Pod tym napisem zawiera dziennik GanZ-CAromc/e, jedno z naj­
lepszych pism agronomicznych londyńskich, pod redakcją słynnego bo­
tanika, profesora uniwersytetu londyńskiego pana Lindlay, następują­
cy list pana Elphinstone ogrodnika w Ilecklield, pod dniem 18 sty­
cznia r. 1847 pisany:

„Posyłam Wpanu na pokaz kilka tutejszych podługowatych zie­
mniaków (z wązkiin liściem) kształtu nerek. Ziemniaki te wzrosły 
w- doniczkach a w ostatnich trzech tygodniach każdy z nich opanowa­
ła choroba. Posadziłem je dnia 24 listopada roku 1846 każdy z osob­
na w doniczce, każdy głąb weszedł i tak bujno wzrastał, jak sobie 
tylko życzyć było można. Doniczek było 80. Kartofle te podczas ko­
pania na jesień były na pozór jak najzdrowsze: po wykopaniu roz­
postarłem je aby pozieleniały, co już od dwunastu lat czynię, niedo- 
znawszy ani razu zawodu. W komorze do przechowywania nasion, 
służącej, leżały one na deskach aż do czasu posadzenia ich w doniczki. 
Łodygom przrjiatrywałem się bardzo uważnie, nie dostrzegłem jednakże 
żadnych owadów.* 4

(*) Pytanie to zupełnie jest podobne do często wznawianej kwo- 
slji o najlepszym systemie gospodarstwa polowego. J to pytanie ró­
wnież nie da się absolutnie rozstrzygnąć, lecz tylko względnie stoso­
wnie do organicznego związku ze stanem całkowitćj produkcji krajo­
wej. stosownie do tych lub owych okoliczności i miejscowych po­
trzeb.

Prócz powyższego listu zawiera tenże dziennik podanie słynnego 
angielskiego agronoma James Bor n es, który kartofle z osta­
tniego zbioru na pozór zdrowe, przechowując jedne w piwnicach, in­
no w ziemi, postrzegł na nich w styczniu r. b. zupełnie te same znaki 
chorobv, co i w przeszłym roku o tymże czasie.• «

Powyższe dwa z wiarygodnego źródła wzięte podania, ostrze­
gając o niebezpieczeństwie, powinnyby i w naszym kraju zwrócić 
uwagę Ziemian na przedmiot tak arcyważny, i odstręczając od sa­
dzenia kartofli na większą miarę dać popęd do częstszej uprawy in­
nych pożytecznych i lud od głodu ochronić mogących roślin, jakoto: 
kukurudzy, bobu, prosa i L d.

PRZESTROGA WZGLĘDEM UŻYWANIA SOCHY
Z REGULATOREM.

Jak wspomnioną sochę usposobić należy do głębszego lub płyt­
szego brania skiby nadając ją w ziemię zapo dwóch odpowiednich 
klinów, czyli czyniąc ją podług pospolitego wyrażenia stargowniejszą 
lub płytszą czyli położniejszą; to sarno oko każdego uwagę napro­
wadzi. Lecz jak pospieszyć orkę porządną, o tern cokolwiek w tćm 
miejscu pomówię

Pośpiech będzie zależał odprędszego chodzenia sprzężaju i od 
oszczędzenia czasu w robocie. Im narzędzie będzie szło lżej, tym sprzę­
gaj będzie chodził spiesznićj i przeciwnie. Im będziemy mniej razy 

zawracali, tym będziemy oszczędniej używali czasu w robocie. Za­
wracanie niedzieje się z przyczyny wytchnienia wołom bo one wol­
no chodząc i ciąg' ą ciężar jednostajnie, częstego wytchnienia niepo- 
trzebują. Owszem zawracanie jest szkodliwe bo najczęściej wołr ha 
skaleczenie albo narzędzie na zepsucie naraża. Lecz zawracanie dzie­
je się głównie że względu na człowieka oraz na niedokładność na­
rzędzia. Człowiek bowiem zwyczajną sochę bez regulatora dźwigając 
i cały ciężar skiby na ręku znosząc, musi na każdem staisku zawra­
cać aby sobie cokolwiek odpoczął. Powtóre musi ze względu na­
rzędzia zawracać, bo deski czyli police drewniane winien z ziemi 
oskrobywać. To zdaje się małą rzeczą, a jednak staiska są wygóro­
wane przez coroczne i częste nanoszenie na nie ziemi. Sprawdza się 
tu prawie to co powiedział Brodziński „kto garstką ziemię nosi góry 
się doczeka.**  Otóż niedokładność narzędzia które sprzecznie z zamia­
rem ziemię z jednego staiska na drugie przegarnia i próżno sprzeżaj 
obciąża. Żelazne police niepotrzebują skrobaczki, tak jak świeca stea­
rynowa obejdzie się bez szczypców, a więc i zawracanie częste nie­
potrzebne. Dalej gdybyśmy pominęli to że przy zawracaniu najczęściej 
się pogadanka zabijająca czas wszczyna, to i tak na 3 zawracania tyle 
cz.su prawie potrzeba ile na jedno przegnanie skiby. Ileż więc cza­
su przezto marnujemy? Przypuściwszy iż oraczowi naznaczamy trze­
cią część morga, któraby się stała 3 razy dłuższą od zwyczajnej dłu­
gości jego, i pozwalamy tylko raz na trojgu stajach zwracać, o głowę 
by iść można iż przy zwyczajnćm chodzeniu wołów, dalekoby go prę­
dzej wyoral, a przecież ta przewyżka roboty tylko przez uniknienie 
częst g i zawracania zyskanąby została. Roztropnie więc czasu uży­
wając, możnaby zaledwie jedno zawracanie na trojgu stajach przyjąć. 
Ztąd znaczny pośpiech w robociznie wyniknie.

Do prędszego wykonywania robocizny należy także i to aby 
woły niepodległy opsuciu, gdyż to największą zwłokę w najpilniej­
szej robocie często powoduje. Woły opsute kręcić się będą i bez obu­
rzenia patrzyć na to niepodobna. Przykro zaś jest wspomnieć jak 
źli gospodarze używają na jarzma drzewa bez względu na jego cięż­
kość gatunkową, twardość, gładkość w wyrobieniu a często i popę­
kanie od ciepła. Takie jarzmo będąc okrąglakiem lada jakim, niekie­
dy sękowatym i popękanym, jeżeli do tego jest z drzewa twardego 
i surowego odgniatać i zraniać szyje wołom musi. Jedyne drzewo 
przez wzgląd na jego lekkość i miękkość oraz gładkość w robocie 
byłoby lipowe lub osikowe. To ostatnie jest pospolitsze i tańsze. 
Forma zaś przez swoją symetrję, kształt, i zastosowanie do szyi wo­
łów, może być wzięta jako arcywzór z jarzma ruskiego. Ktoby so­
bie życzył uczynić, umowę szczegółową ze mną w tym względzie, ra­
czy się zgłosić do mnie.

Do pośpiechu w orce dodać jeszcze i to należy, ażeby inićć za­
pas sośników obrabianych. Wczasie suszy trzeba często ostrzyć so- 
śniki a kow d zaledwie się jeden na wsi znajdzie, do którego w chwi­
lach porankowych wszyscy się udają, który nakładaniu, obrabianiu 
i obostrzaniu sośników podołać nie może. Nielepiójżeby było mieć 
po dwie lub trzy pary do każdej sochy sośników obrobionych, i kie 
dy się stępi albo zepsuje, w chwili odmienić aniżeli czas najprzyja- 
źniejszy dla órki po świeżym deszczu tracić? Nadmienić i to należy 
że sosniki rzadko gdzie są dobrze obrabiane i kowala do nich nie 
zawsze dobrego znajdzie. Żeby więc otrzymać formę jak najlepszą, 
życzący sobie mogą nabywać u mnie po zamówionej liczbie par so­
śników Ktoby zaś chciał się uwolnić od częstego Ostrzenia ich. 
niechby kazał nastalić, a wtenczas one przez orkę same się ostrzyć 
będą. Obrabianie sośników na wsi płaci się^ po 2 złote od pary, 
i u mnie też podobna cena roboty wypadnie. Cena zatśm stała ogła­
sza się- . , . .

1. Para sośników żelaznych obrobionych kosztuje złp. o.
2. Para sośników żelaznych nastalonych, złp. 9.
Ulica Zakroczymska Nr. 1852 lik A. pierwszy za domem złań- 

cuchami blisko Zdrojów.
J. łochowski.
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WIADOMOŚCI HANDLOWE.

Z B O Ż E.
Londyn 1 marca. Od ostatniego doniesienia naszego, pogodc, 

jeżeli pominiemy mocne przymrozki, była dość łagodna, i roboty w po­
lu wszędzie prawie dobrze idą, ale powszechnie zgodzono się na to 
że wegetacja w porównaniu z zwyczajnemi latami znacznie jest opó­
źnioną” Z Irlandji nadeszłe doniesienia pogorszyły się jeszcze za zmia­
ną pory roku. Śmierć z głodu i gorączki stami ludzi sprzątają, a wy­
dalanie się z kraju ciągle się powiększa, tak że oprócz robocizny za­
jętej przy robotach publicznych, w wielu okolicach lękają się czy wy­
starczy rąk na obrobienie wszystkich gruntów, gdyby nawet na podo- 
bnein ziarnie do zasiewu niezbywało. Możność dostawienia kartofli 
do sadzenia może się urzeczywistni. XV ogólnym stanie rzeczy od 
ostatnich doniesień żadna nie zaszła zmiana. Konsumcja artykułów 
chlebowych przewyższa wszystkie dawniejsze doświadczenia, co jest 
bardzo ńaturalnćm, gdyż one wyłącznic prawie zastępować wszędzie 
muszą brak kartofli. Ta jedna już okoliczność byłaby już zdolną do­
wieść twierdzenia, że istniejące zapasy z niesłychaną nikną szybkością; 
do tego przecież dołącza się i to że na francuski rachunek zakupują 
ciągle znaczne ilości pszenicy angielskiej tu i na pobrzeżnych targo­
wiskach po cenaah bieżących, i natychmiast je wywożą, tak że nad­
zwyczaj szybkim krokiem zbliżamy się do czasu da*no przewidywa­
nego, powszechnego niedostatku zboża w calem połączonem króle­
stwie. Targi francuskie, Belgijskie i Hollenderskie, stosunkowo bio- 
rąc wyższe są od naszych, a w naturze samej rzeczy leży, że ciągle 
z zagranicznych dowozów które dla Anglji były przeznaczone, wiele 
tern zostanie zabrane i zużyte. Portug dja po.-zła za innych państw 
przykładem, i zabroniła wywozu zboża a przywóz do siebie ułatwiła. 
Z Wenecji także nadeszły wiadomości, że na przyszłość żadna wy- 
sełka pszenicy, kukurydzy, mąki i t. p. nastąpić niebędzie mogła, 
a z Ameryki "dowiadujemy się, że główne dostawy ztamtąd dopiero 
w lipcu albo sierpniu otrzymać będziem mogli.
Najświeższe wiadomości z Angielskich okręgów fabrycznych o handlu 

wełną.
Leeds 5 marca. Żądania wełny zagranicznej były w tym ty­

godniu daleko liczniejsze i w ogólności panowało cokolwiek lepsze 
mniemanie na targu. Donieść także możemy że w tutejszych skła­
dach sukiennych większy ruch pojawił się jak dotąd istniejący; w so­
botę daleko więcej sukien kupiono, niżeli przez ciąg kilka miesięcy 
i przecięciowa ilość chętnych znajdowała kupców. Żądanie ogranicza 
się niemal wyłącznie na zwyczajnych suknach na wywóz, gdy tymcza­
sem cienkie gatunki bez pokupu zostają.

Huddessfield 3 marca. I na naszym targu widzieliśmy dzisiaj 
lepsze dążenie jakoteż znaczniejsza kupców zebrała się liczba, którzy 
więcej zabrali towaru jak w ciągu kilku poprzednich miesięcy; zna­
cznie i chętnie kupowano sukna których zapasy cząstkowo się zmniej­
szają.
. Bradford 5 marca. Żądania wełn dę czesania ciągle ograni­
czone i przędzarze tyle tylko kupują ile im na chwilowy użytek i wy­
rób, potrzeba. Ceny są nie zle. Wełny na sukno dosyć pożądane. 
Handel włóczką jest nader słaby i ani się spodziewać można pole­
pszenia. Ceny jej trzymają się ale się nie podnoszą.

KURS GIEŁDY BERLIŃSKIEJ.
Dnia 13 marca 1847 roku. żądają płacą

PAPIERY. Tal. Tal.
Rossyjskie Inskrypcje w Certvf. Hainb. 4%. . . . 93% —
Rossvjsko-Angielska Pożyczka 5%......................... 110% — ■
Polskie Obligacje Skarbu 4%................................... _ 81%

Listy Zastawne ' * 94%
Listy Zastawne nowe ............................... 93%
Obligacje Udziałowe 

„ Obligacje 500 zlotowe . 96
79%

Certyfikaty B. P. na Oblig. cząst. lit. ą 300 zj 50/ 94%ht. B. 200 _ 17%
procentowe 33- —

ŚREDNIE CENY ŻYWNOŚCI NA OSTATNICH TARGACH WARSZAWY. 

1 PRAGI.

on rs. kop;DO RS K.| OD rs/kop. |DO RS K.

Żyta kórz. 4 ćw. 3 99% Słomy c. 100 f. — i 25- — — — -
Pszenicy ditto 5 39% Siana fura 1 k. 2 40- 3 75—
Grochu polnego 4 68% 2 k. 3 90 — 5 40—

„ cukrowego 5 25— (Słomy fura zw. 1 20— 1 95—
Fasoli. . . • 6 63% sDrzewa sos. s. . 7 44—
iGryki.’ . . • 4 12% pVół dobry. 36 —— 62 —
Jęczmienia . . 3 69— a ,, średni. 271 ___ 35 —
Owsa. . . • 0 22_ i „ lichy. 22 — 26 —— 1 ■“
Mąki pszen. pr. 7 30— jCielę. . . 1 80— 4 20—

„ ordynarnej 7 55— jBaran. . .
„ żytu, pytlo. 5 62— JWieprz dobry. 16 — 24 30—
„ gryczanej 5 40— | „ średni. 11 -- —— 14 40 -

Kaszy jaglannej. i 42% a „ lichy. 8 — 20 -- —
„ grycz. zw. 6 22 % {Masła funt. 16% 1 — —z--
„ drobnej. 13 40- jSloniny „ — 11% 1— —
„ jęcz, perło. 11 10- ŚKartolli korzec 1 82- l_ —
„ „ ordyn. 5 10- lOkowity garn. 1 27- — —

Siana cet. 100 f. — 57- SSzumówki gar. 75 -% :-- —
W dniu 12 t. rn. przv nędzono ta targ Pragski z Cesarstwa Ro-

syjskiego wołów sztuk 204 z rożnych miejsc królestwa sztuk 183
ogółem wołów sztuk 387 wieprzy 4)1 cieląt 1180 z tych zakupili

irzeźnicy tutejsi na konsumeję miasta wołów sztuk 348 wieprzy
1— cielęta wszystk te.

I żąoAją dają.
Dnia 16 marca 1847 roku. R. sr. kop. R. sr. kop.

150 złr.

81—16

(1

Wartość kuponu Lep. 14

złp. 
złp. 
złp.

89— —
89— 55

136 50

rs.
rs.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ

100 50—----- _■
100 50- 100 50

72- 45-,----- i—
91— 95—----- 1 -
89- 85—,----------

M.
M.
M.
M.
M.
M.
M.
M.

2 M.
2 M.

J 1. W E X L E.
Berlin 100 talarów 
Gdańsk 100 talarów 
Hamburg 300 b. m. k. . 
Londyn funt sterlin.
Lipsk 100 talarów 
Moskwa 100 rub. sr.
Petersburg ditto. 
Paryż 300 franków 
Wiedeń 150 złr.
Wrocław 100 talarów

2. M O N E T ¥
Rosyjskie Imperjały
Holender, dukaty nowe 

ditto stare ważne .
Frydrychsdory Pruskie . 
Rossyjskie assygnaty 
Austrjackie bilety bankowe za

3. PAPIERY.
Obligi Skarbowe za 100 

/<> 
e daw. bez kup.

100

„ »> n 4%
Listy zastawne nowe białe

„• >> nowe za__
Obligacje udziałowe na 300 złp.
Obligacje cząstkowe na 500 
Certyfikaty Banku lit B na 200 
Serje wylosow lit na — - .
Dowody Kom. Centr. Likwidac- za 100 złp

14—26— 14— 23


